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5i Wilno w Sobotę: ; a 


„dx ŚPIEWAJĄ. w Żyżwonaca? 


Piaejeżdłajse przez VE E ES Za- 
nocowałem w karczmie , w nocy obu- 
dzily mnie grzechotki nocnych stró- 
żów, śpiówanie ich za: wybiciem. każ- 
dćy « godziny szczególnie mnie interes-" 

 sowało,:i tak o dziesi CY. śpićwał 
stróż ocny : 

; „ofaź dziesiąta na zegarze; 

Czas spoczy nku gospodar ze 


Nósów-strzeżcie, a czeladzi 
Dadź. spoczynek, straż wam radzi, 


Na dfugi dzień wzięła mniecieka”* 
wość 'zapyłania się,: eo za stosunek - 
ntają* nosy”'z nócną strażą, ustano- 
wioną na tó szczególnie , aby w cza- 
sie pożaru mfeczkańców ostrzegała ; 
opowiedział. mi całą historyą tego,- 
świadomy rzeczy karczmatz ` aże 
nmmie upewnił, że cały ten przypa-- 
dek .znayduję się w aktach Magistra* 
tu Wileńskiego, stanąwszy w Wilnie, 
wiernie z xiąg "w ypisalem ;'1co do 
słowa do Brukowych Wiadomości po- 
daję: : 

» Roku tysiąc siedmset dziewięć- 
dziesiąt drugiego , miesiąca marca 
trzydziestego dnia. 

„ Przed aktami Magistratowóemi 
miasta stołecznego, J. K: M.i Rządcy 


Dnia 8 Wrzesnia, 


"mh = n ora twe | 


wydziałowego , Wilna, stawając oso- 


biście Pan: Bartłomiey Muchliński o- 
bywatel Wileński, kopiją“ pisma ni-, 
żey wyrażonego ku wpisaniu do akt 
podał ,- którą wpisując od słowa do 
słowa, tak się w sobie ma: 1792. 29. 
Lutego z Byżmor. — Po kilkomiesięcz- 
rym o Sądnjejiać się w Warszawie Pan 
IYóyt miasta Żyżmor qua delegat pó 
uzyskaniu renovationis przyw leju na 
Magdeburyą; gdy z onym do miasta ` 
swego na dniu 27 præsentis powróciw= 
szy „z calym Magistratem i gminem 
udat- się do kosoroła na wysłuchanie 
zakupionćy mszy: przy odgłosie usta” 
wicznym moździerzy i odspiewaniu ARE. 
Deum laudanqjus — na;podziękowanie 
Panu Bogu za uzyskanie tak wielkie- 
go daru — Miewiedział co nazajutrz 
nastąpi —= Po wysluchanćy mszy. i 


-odśpiewaniu Te Deum laudamus udał 


się do sesyonalney izby, w któréy ka- 
zał przywilóy zgromadzonym obywa- 
telom ` przeczytać , : poczćm zaprosił 
wszystkich do siebie, z któremi, nie. 
tylko przez cały ten dzień częstowa * 
się przy odgłosie moździer rwym, a- 
le i ndzajadni — Na które radosne 
obchodziny raczył przybydźi Jmć Pan 
Ekonom dóbr Strawiennik 26 presen- 
tiun, — Jên w własnym domu u Jmć ` 


p | 


Pana Wóyta bawiąc się y zawadziw- 
Szy się znim, dat mu pięścią w poli- 
czek, ale go wet za wet i od Jmć Pa- 
na Wóyta odebrał — lecz że to Jmć 
Panu Ekonomowi zdało się bydź nie 
z honorem, żeby miał od Jmć Pańa 
IVóyta mićyskiego z oddanym. póliez- 
kiem do siebie odjechać, poważył się 
po chwili z zadac, E się do Pa- 
na JVóyta, i zębami tak bezecnie 
ze wszystkićm nos odgryść, że nic o- 
rego przy twarzy nie aosławiwszy, 
czy połknął, „czy, w zębach z sobą po- 
wiózł, bo w tym punkcie wpadł na 
sanki, i do Strawiennik z miasta um- 
knął, a cyrulik zawołany nieznalazł 
czego nawet przyhaftować — Podo- 
bno teraz mieszczaninom potrzeba bydź 
przed. szlącktą ostróżnemi 
bo szlachta na sćymikach niemegąc - 
nawet „szablą krwi brater skiy, rozhes 
wać i swych, braci kaleczyć ć, gaostrzy- 
ła zęby na nosy mićyskich wóytów — 
Dopiero w mieście Ayżmarach pong: 
cni stróżewie, zamiast wółania:oSiróż- 
nie z c grienu, wołają: ostróżnie z-r40- 
sem — Potrz Sb ta óstróżność będzie 
i dalszem-miastom, naybardzićy séy- 
 mikowém — Iakowego z sobą zdar: 50- 
nego postępku mie możc Jmć Ban 
Wóyt zgadnąć ,..czy „ło jest <termi- 
nus tactus., że się stało „ i z osobą 
Magistretową i w mieście magistra- 
towem czynić ? Temczasem „ niż się 
"wos zgoiy deliberuje. — Które to piz 
“ smo za poddaniem onego przez wyż wy 
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z nosami y. 


rażoną osobę, jest do wiąg wieczy, i 


stych J. K. M. miasta Wilna wpisa=" 
„ne Śc. 


List obywatela „Powiatu Brasławskiego „do 
obywatela bawiącego się brukiem w mieście 
Wilnie. F 


AROCHANY PRZYJACIELU! : SIE 


Boday to u was przebywać w mia» 
steczku drogićm, człowiek na samo 
wspomnienie tylu przyjemności, roz- 


pływa.się jakindyk w podliwie! Zaw- 


sze cóś nowego około ucha przeleci, 


„zawsze cóś smacznego podniebienie 


załechcze. U nas przeciwnie głucho 
jak w niedźwiedziem uchu, i tylka 


„na pięknościach natury przestawać 


potrzeba: „Ach? .życzyłbym z,calego 
serea, żeby „wasianieysey poetowie, 


cotak. chwałą „piękności natury, choć 
ze dwa miesiące u nas na wsi posie- 
dzieli , -zcbaczylibyśmy wtedy jak 
oni nie czerpając weńy n Staška, 'czy | 
u .Gierszona, pisaliby swoje, apolegi, è 
anakreontyki , fraszki , .śpiewki , Du 
tym podobnę breduie. Dziękuję ci 
przyjacielu za udzielanie w tadomośói) 
w listach twoich, a szczególnićy za 
„obszćrne kommentaryusze do każde» - A 
„go numeru brukowćy gazety , bez. 
których trudno wiele mieyge zrozU- 
iieć. Zmiłuy. się donieś mi przy- 
jacielu , co się stało ze szlachcicem 
na łopacie? gdzie się on podział? Je- 
dni powiadają, że aż do Chin pi 


a 


— 


eidh, drudzy że do Carogrodu, inni 
-~ zaś że na swojóy czarodzićyskićy i 
_niewidzialnćy łopacie przewozi kon- 
trabandy, i to.zdaje się podobnićy- 
-sza do prawdy. „Przecież szlachcie 
poszedł choć raz po rozum do głowy. 
U nas:niewiadomo zkąd rozeszła 

_ się pogłoska, -bo` gazeta brukowa nie 
„o tém nie pisała, że przed prz; pu- 
szczeniem szlachty do sćymikowania 
„mają pytać się każdego w otującego., 
,czy przeczytał choć „raz av życiu E- 
-wangelią, na którą zaprzysięga wier- 
„ność Monarsze., bezinteressowność 
«w wybiorze urzędników it. d? .Czy 
ma w domu choć jeden exeimnplarz 
«aowego Testamentu, 
„za 5 złłch w Wilnie dostać można ? 
„Jużci byłoby to slusznie i spraw iedli- 
«wiej.wszak ja-sam, checiaż zowię się 
„chrzęścianinetn; style znam :Ewange- 
Jij, co i alkoranu, i wszyscy moi są- 
„medzi,, ani pomyślili kiedykolwiek 

o tém. A zatóm chcąc zapobiedz 
wszelkim nieprzyzwoitościóm , posy= 
łam ci odżałowawszy . 5 złłch,-za któ* 

i-re jak nayśpiesznićy proszę przysłać 
i nowy Testament. ' Trzeba. choć pod 
| starość zostąć żakiem. i wziąść się .do 
į czytania non tam libenter, quam reve- 
y renter. Cóż robić? my świata nieprze- 
„ robim! Byway zdrów, a pisny często. 
P. 5. Organista mojćy parafi), pełniący po- 
winność nauczyciela szkółki parafialnóy, pro- 
W si mnie żebyś pomieścił przyłączający się 
(| nagrobek dla Ekonoma i wićrsz ; kto wie do 


_/'czego- stosujący się , jego wlasnéy roboty, 
W wy gazecie brukowćy. Uczyń jeśli możesz dla 


którego teraz. 


zachęcenia rozwijającego się ducha wieszcze» 
„50, tylko listu mojego nie kładź, 


„Nagrobek Ekonomowi. ` R: 


Przechodniu! roznieś proszę ten dziw wszyst- 
kim stronóm, 


Tu leży spraw iedliwy , chaciaź był ppi 
WIETS Z 


Tameczne`cuda 
Wszak są mie nowe, 
Kiedy się udaj 
Kradną na głowe. 
arya pod wozem, kto bywał na wozie, 

Za dobre dzieło , nie żal bydź i w kozie! 

Ja przyznam się, Że tych w ićrszy nie ro- 
zumiem, ale.on-powtada , że w Wilnie zro- 
zumieją , i po niejakim czasie półgębkiem @ 
kontsabandach przebęknął.. Jeszcze raz by- 
«way zdrów. 


Do Wypawców Wrapomości BRUROWYCH 


W podróży -mojćy „do Pińska , między 
tem miastem a doh'szynem, znalazłem fascy- 
kuł papićrów, do szanownego waszego Kor- 
respondenta należących; adres na kilku li- 
stach, w tych słowach zawarty: ,, Do właści: 
ctela łopaty ., objaśnił mnie dostatecznie do 
kogo one należą ; a chociaż zwyczay, znale- 
zioną cudzą własność , objawiać każe mięy- 
scowćy w ładzy , ja przyznam się, 
żywszy wartość znależiorićy rzeczy, osądzi- 
łem za rzecz przyzwoitą , uwiadomić 
ninićyszą odezwę samego właścicieła , tóry 
zwiedzając często: stolicę; łatwo je od was u-. 
zyszcze. DRU zaś podstępny jaki człowiek, 
nie-tlomagał się zwrótu nie nalezącey do nież 
go rzeczy., uwiatdamiam was, moi Panowie, 
ze w opieczętowanym. paczku, który do was 
„posyłaan , między innćmi, zn naydują się nastę- 
pające dokumenta: urzo. Projekt w.sposobie 
listu do JP. właściciela łopaty , od towarzy- 
stwa „przemytników, w którym opisawszy mo- 
źność transportowania zabroniony ch towarów ` 
na łopacie „ tak przez granicę , jako i we- 
wnąlrz kraju; wykładają mu nie wyrachowa- 


że rozwa- ~ 


rzez : 
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me "tego prias korzyści, z dodatkiem; ~ jące się nawet, oddawał się, cały „póbożniehne” 


EIN tym sposohem pozbędą się natręctwa ' rozmy lania. -5.+ - 5 ER 
ty © którzy im częstokroć na drodze zastę- Jest tam obraz młodego kawalera, znacze - 
pują, część czwartą ponoszonych dotąd wy- ny posiadającego kredyt (skutek, amiarkowa- is 
datków dla niego przeznaczają; tym chętnićy , ego zy cia. i rzetelnošci): bo wexle i obligi 
ze już nie będą. doświadczać zadnego zamitrę- jeno. « napełniają szkatuły wszystkich znacz- - 
żenia: z; przyczyny diz): złóy dtogi, komor ~ niéys ych facyendarzy , kredyt ten do tego 

celmych , rewizorów , i tym podobnych zam posunięty stopnia, że chociaż za obligiem wy- 

wad — wygrywając RE tego znacznie na czasie, dinym na czerw, zit- 1,000 nie wziął jak cza *. 
bo już się przekonali czytając pisma peryo- zł. 100, wierzą mu jenak, że winien: 1000... 


yczne, że szlachcie na łopacie, zy wiedza nay- Fonade sztukę uymowania wszystkich, jest — 

odleglóysze kraje, prędko, wygodnie i nawet “ozdo t; wyborowych posiedzeń , a chociaż < 
bez popasu. ` rózsądni od niego stronią, nie traci on by- 

Lt drugi, zawiera mnós two wszelkiego, ro- - naymnićy wrodzonćy, wesołości 1 dobrego hu- eA 


dzaju obietnic, „aby nakłonić właściciela łopa- moru.’ 
NĄ iżby w opisani, nałeżącey do piszącego Dalćy malujesAutor ; niezmordowany u~ 
majętności > odmalował błogi «stan . włościan , . mysł« jakiegoś- Prof fęktowicza > w ite” słowa: .” 


jego ludzkość i nieintereszowność, - z Pem-co w zamyśleniu przechadza się po”. 
ÓW trzecim Pan *** *vrosi go naysolenni(y, Plaen ; jest to człowiek , który za. .próźnówa- A 
przyznając się nawet: do blizkiego pokr ewień- niem niydy „niema czas: ukladanie: tysiącz==- 


stwa, izby. w stolicy tego nie wyjaw ial, jak nych projektów , które mu dotąd zawsze chy- 
on do sprawy; cztérech naymował ŝwiadków.. biają, jest jego jedynem zatrudnieniem ; APO 
W.szwartym, znaczny jeden urzędnik, 3 żakli- - tö nayrhoenićy prze onany o sw oim bystrynt: $ 
nago na całą moe PONOC. opaty, ani rozane matematycznie’ wykałkułował «war= = 
nic nie donosił, o wczesnych za Qiegach „jakie tość Mwogic h zatrudnień ; a będąć "z natury 
on czyni, do prowadzenia swóy sćęymikowćy. czuły i dobrego serca, chętnie udziela swéy 
party. Te papiery i wiele innych oddzielnie wiadomości każdemu, bez „względu, n na stan, 
' „złożone ; ćwiartką: papieru obwinięte, z napi teligiję 1 mićysce „” a Że nić szczędzi równie * 
sem na wierzchu, jak mi się żdaje ręką szlach- - oświadczeń swojćy protekcyi, zawiódł już nie 
cica, w te słowa: „(Lo późnieyszcgo rozpa* raz latwowiernych. 
źrzenia, wedle Boga zsamni'nin.., - À Z tego wszystkiego wnoósząć ; że zguba a 
Drugi paczek, jak Się domyślam, zawiera » ta jest rzeczyw istą własnością powietrznego i ce 
notatki samego właściciela; bo ile mi czas po- wędrównika, pospieszam go co prędzćy przez — 
zwolił, wyczytalem w nich, zalecające przy- ninićyszą odezwę-zawiadomić , «by przez te 
mioty niektórych osób, jaketo» pebozność nie pozbawiać go owocu jego pa za: 
jakiegoś świętoszka , - który zaraz po odebra- - truduień ; i pomyślnego skutku. dla tych 
niu od swego wierzyciela 5o od sta ty godnio- rzy się do niego, z "wyżćy wyrażonemi 8 
wego procentu, mając prócz tego na. „pożye - walizproźbami. : 
czoną summę zastaw pięć razy war tość JEF ca 2 Bska dnia :- Serwacy. Nicgrabieteki. 1. iki 
` przenoszącą, zwykle pośpieszał do przybytku : 23 lipca 1817:4 
niodlitwie Ro więcnego ssi tam nieogląda- - 
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Dozwala się Arukować z warunkiem Sostawienia 00. Komitetu Cenzury Siedmiu erem 
plarzy dla mićysc. prawem wyznaczonych: 
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August Becu Prof Ord. Czł. Kom; Cenz 4 


w Wilnie w Drukarni XX, Pijarów, —: zc 
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